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Społeczna 
strona komunizmu.
P ra k ty cz n y  k o m u n iz m , z a sto so w a n y  w  o b e c ­

n e j R o s ji, a  ro z p a try w a n y  z e  sp o łe c z n e g o  p u n k tu  
w id z en ia  je s t n ic z y m  in n y m , ja k ty lk o  p a n o w a ­
n ie m  k a p ita liz m u , d o p ro w a d z o n e g o d o n a jw y ż ­
sz y c h g ra n ic . N ie u le g a b o w ie m w ą tp liw o śc i,  
ź e sz cz y to w ą fo rm ą k a p ita liz m u  je s t k a p ita liz m  
p a ń s tw o w y . P o le g a o n n a ty m , ż e  p a ń s tw o  je s t  

je d y n y m  i w y łą c z n y m  d y sp o n e n te m , a n ie b ę ­
d ą c , ta k , ja k to  m a m ie jsce w  R o s ji, k o n tro lo ­
w a n y m , a n i n ie m a ją c ż a d n e j k o n k u re n c ji, 
d o p ro w a d z a w y z y sk p ra c y d o a b su rd u . Z ja w i­
sk o  to  w  d z is ie jsze j R o s ji o b se rw u jem y  w  c a łe j  
p e łn i, g d z ie sy s te m s ta c h a n o w sk i p rz e ró s ł  
o c a łe n ie b o n a jb a rd z ie j w y ra fin o w a n e  sy s te m y  
a k o rd o w e  w  p a ń s tw a c h  k a p ita lis ty c z n y c h . Ż a d n e  
p a ń s tw o  n ie m a ta k ie j w ła d z y ja k  p a ń s tw o so ­
w ie c k ie , p o c z y n a ją c o d k a ż d e g o m e b la  w  d o m u , 
s to su n k ó w  p ry w atn y ch , a k o ń c z ą c n a n a jw a ż ­
n ie jsz y c h z a g ad n ie n ia c h p o lity k i p rz y w o z o w e j 
c z y w y w o z o w e j —  w sz y s tk o k o n tro lu je p a ń ­
s tw o . T o w ła śn ie s ta n o w i p o d s ta w ę sp o łe c zn ą  

rz e c z y w is to śc i ro sy jsk ie j. W  jak im  s ta d iu m  to  
p a ń s tw o s ię te ra z z n a jd u je , c z y  k a p ita liz m  b u ­

d o w a n y n a ta k ic h p o d s ta w a c h ro k u je p e w n e  
w id o k i n a z w y c ięs tw o , d o p ro w ad z e n ia  d o  k o ń c a  
d z ie ła z n iw e cz e n ia k la s? K lasy  s ię lik w id u je , 
a le n a rz e cz p a ń s tw a . M ia ło  b y ć ta k , ź e  w ra z  
z lik w id a c ją k la s n a s tą p i lik w id a c ja p a ń s tw a , 
g d y ż  p a ń s tw o w e d łu g te o r ii L e n in a je s t o rg a ­

n e m  w y k o n a w cz y m  i a p a ra te m  g w a łtu , a ty m ­
c z a se m  k la sy a o s ta ły  z n iw e cz o n e , a  p a ń s tw o  n ie  

ty lk o  n ie p rz e sta ło  is tn ie ć , a le c ią g le  s ię  w z m a c ­
n ia . N ig d z ie n a  św ie c i©  ż a d n e  p rz e d s ię b io rs tw o  
n ie m a ty lu m ilio n ó w ro b o tn ik ó w p rz em y s ło ­
w y c h , ż a d e n  k ra j w  E u ro p ie , a z d a je s ię i n a  
św ie c ie n ie m a ta k ic h w ie lk ic h z a so b ó w  w  je d ­
n y m  rę k u , c o R o s ja i z d aw a ło b y  s ię , ź e  w łaśn ie  
R o s ja m a w sze lk ie d a n e k u  te m u , ż e b y  z ro b ić  

rz e c zy n a jw ię k sz e , ja k ie św ia t w id z ia ł. T y m ­
c z ase m  rz e c zy w is to ść w y k a z u je je d n ą p ra w d ę : 
d z ie ło to n ie u d a je s ię z u p e łn ie .

D z iś ju ż n ie u le g a ż a d n e j w ą tp liw o śc i, ź e  
c o d z ie n n y m  z ja w isk ie m  w  R o s ji są k a ta s tro fy  
fa b ry c z n e . P ę k a n ie k o tłó w , p su c ie s ię m a sz y n , 
z a trz y m y w a n ie fa b ry k , w y p u sz c za n ie ty s ię c y  
m a sz y n ro ln ic zy c h , k tó re p o k ilk u ty g o d n iac h  
są n ie d o u ż y c ia , g d y  g d z ie in d z ie j ta k a m a ­
sz y n a p ra c u je c a łe la tb b e z re p a ra c ji. W e źm y  
z a g a d n ie n ie p o d s ta w o w e  ro ln ic tw o . Ja k d łu g o  
w R o s ji is tn ia ło sa m o d z ie ln e c h ło p stw o , ta k  
d łu g o w sz e lk ie b ra k i sp y c h a ło s ię n a c h ło p ­
s tw o . G d y w  r . 1 9 3 3 b y ł g łó d , to  m ó w io n o , ź e  
c h ło p stw o n ie w y w ią za ło  s ię z z a d a n ia , z a m a ­
ło o rz e , z a m a ło  s ie je i z a m a ło z b ie ra , d la te ­
g o je s t g łó d . Z lik w id o w a n o c h ło p s tw o  i d z iś  
w /g . o fic ja ln y c h s ta ty s ty k  je s t 1 2 p ro c , in d y w i­
d u a ln y c h g o sp o d a rs tw  p ry w a tn y c h , ja k k o lw ie k  
to n ie są w ła śc iw ie ic h g o sp o d a rs tw a , g d y ż  

z ie m ia n a le ż y  d o p a ń s tw a , a u ż y tk o w a n ie te ż  
je s t o g ra n ic z o n o , b o  p a ń s tw o  p ra w ie  w sz y s tk o  z a ­
b ie ra  c o  n ie  je s t p rz e z c h ło p a  z jed z o n e i d o b rz e  
u k ry te . R e sz ta to k o łc h o z y  i so w c h o z y , a w ię c  
g o sp o d ars tw a k ie ro w a n e i k o n tro lo w a n e p rz e z  

p a ń s tw o . R o s ja licz y 1 7 0  m ilio n ó w lu d z i, b y ła  
o n a k ie d y ś sp ich rz e m  E u ro p y , c h o ć  g o sp o d a rk a  
ro sy jsk a n a le ża ła d o n a jg o rsz y c h n a św iec ie .  
M im o ż e R o s ja d o s ta rc za ła n a c a ły św ia t sw e j 
d o b re j p sz e n ic y  z a rz ą d ó w  b o lsze w ic k ic h n p . 
w  ty m  ro k u  z n ó w  c o ra z c z ę śc ie j z a c z y n a s ię  
m ó w ić w  R o s ji —  „ n ie m a c h le b a“ . A  p rz e c ie ż  
R o s ja o b e c n ie n ic n ie w y w o z i p o z a sw o je  

g ra n ic e .

O to są b o d a j z a sad n ic z e p rz y c z y n y  n ie s ły ­
c h a n e g o  te ro n u , p a n u ją c e g o  w  R o s ji S o w iec k ie j,  

a u s iłu ją c e g o  z g n ie ść w z ra s ta jąc y o p ó r p rz e ­

c iw k o  w ła d z y , k tó ra o lb rzy m ie m a sy  n a ro d ó w ,  
z a m ie sz k u ją c y c h d z is ie jsz ą R o s ję d o p ro w a d za  
d o sk ra jn e j n ę d z y  i ro z p a cz y . C z y m  to  s ię sk o ń ­

c z y —  z o b a c z y m y .

„Gotowość bezinl
S ied m iu se t d z ia ła c zy sp o łe c z n y c h , re p re ­

z e n tu jąc y c h m ia sta i m ia s te c z k a , g m in y w ie j­
sk ie i o s ie d la w o jew ó d z tw a w a rsz a w sk ie g o , 
z je c h a ło s ię w  s to lic y , b y w sp ó ln ie sk o o rd y n o ­
w a ć p ro w a d z o n e p ra c e w  te re n ie . U c h w ała , 
p o w z ię ta p rz e z to  z e b ra n ie , s ta n o w i p ra w d z iw e  
„ n o v u m “ w  d o ty c h c z a so w e j p ra k ty c e z g ro m a ­
d z e ń i z e b ra ń , w ie c ó w  i m e e tin g ó w . P rz y w y k ­
liśm y b o w ie m d o te g o , ź e p rz y p o d o b n y c h  
o k a z ja c h u c h w a la s ię są ż n is te re z o lu c je , p a te ­
ty c z n e d e k la ra c je , p e łn e p u s te g o w ie lo s ło w ia  
z a p o w ied z i i o b ie tn ice . T a k  p rz y n a jm n ie j z a w ­
sze k o ń c z y ły s ię z ja z d y p a rty jn e ... N ie m a  
n ic z te g o w  u c h w a le , p o w z ię te j p rz e z z jaz d  
7 0 0 d z ia ła c z y w  W a rsza w ie . U c h w a ła ta m ie ­
śc i s ię w  k ilk u n a stu  z a le d w ie w ie rsz a c h  d ru k u  
i z a w ie ra je d n o  ty lk o s tw ie rd z en ie : „ g o to w o ść  
b e z in te re so w n e j p ra c y w o rg a n iz a c ji O b o z u  

Z je d n o c z en ia N a ro d o w e g o 4 * . G o to w o ść p ra c y  —  
a rg u m en tu je  u o h w a ła  w  je d n y m  z d a n iu  —  „ p rz y ­
sz ły m  p o k o le n io m  n a w z ó r, n a ro d o w i n a c h w a ­
łę , P a ń s tw u  P o lsk ie g o n a p o tę g ę * * .

T a c h w a le b n a z w ię z ło ść m a sw ą g łę b o k ą  
w y m o w ę . B o p rz e c ie ż n ie c h o d z i ju ż o te o re ­
ty c zn e ro z w aż a n ia i d y sk u s je . S y tu a c ja P o lsk i  

je s t ja sn a p o d k a ż d y m  w z g lęd e m : p o lity c z n y m , 
sp o łec z n y m , g o sp o d arc z y m . N ie ty lk o  su tu a c ja  
—  ró w n ie ż  i z a d a n ia i c e le . R z e cz y w is to ść  p o l­
sk a n ie p rz e d s ta w ia ż a d n y c h ta je m n ic . U k ła d  
s ił ró w n ie ż . T o , d o c z e g o z m ie rza m y , u z m y s ­
ło w ił n a m  z  w ie lk ą w y ra z is to śc ią W ó d z N a c z e l­
n y , g d y m ó w ił o „ o b ro n ie P o lsk i* * , o „ o d ro b ie ­
n iu  z a le g ło śc i* * , o  „ p o d c ią g n ię c iu P o lsk i  w y ż e j* * ,  
o k o n ie c z n o śc i z rz e sz e n ia  s ię  d la re a liz a c ji  ty c h  
z a d a ń i c e ló w .

W ięc  n ie  o  ja k ieś te o re ty c z n e u ję c ia c h o d z i, 
o w ie co w e p o k rz y k iw an ia c z y s ty lis ty c z n e  f i­
n e z je re z o lu c ji z g ro m a d z e n io w y c h , n ie o m ę d r ­
k o w a n ia z n a c h o ró w  i p rz e p o w ia d ac z y . N ie o  to , 
c o —  w te o r ii —  w y g ląd a p o n ę tn ie j. C h o d z i 
p o p ro s tu o p ra k ty cz n e d z ia łan ia , c h o d z i o to , 
b y n ie m a rn o w a ć e n e rg ii n a a b s tra k c je , a  sk ie ­
ro w a ć ją  n a  w y ty c z o n e ju ż p ro g ra m e m  —  u ja w ­
n io n y m w d e k la ra c ji z 2 1 lu teg o —  d ro g i.  
C h o d z i o p ra c ę re a liz a cy jn ą —  o  to w ła śn ie , c o  
7 0 0 d z ia ła c z y sp o łe cz n y c h u ję ło  w  s ło w a : „ g o ­
to w o ść b e z in te re so w n e j p ra c y * * .

D o te g o  o s ta tec z n e g o w n io sk u  i te j z w a rte j, 
m ie szc z ąc e j s ię z a led w ie w  k ilk u s ło w ac h fo r ­
m u ły d o sz ło 7 0 0  lu d z i, p o s ia d a jąc y c h w ie lc e  b o ­
g a te d o św iad c z e n ie w y sn u te z p rz e sz ło śc i, z a ­
c z e rp n ię te z u d z ia łu w  n a jp o w a żn ie jsz y c h  sk u ­
p ie n ia ch  i n a jb a rd z ie j z a s łu ż o n y c h  d la p a ń s tw a  
z w ią z k ac h . B o w sk ła d ty c h 7 0 0 d z ia ła cz y  

w e sz li p rz e d sta w ic ie le Z w iąz k u S trz e le c k ie g o  
i Z w ią z k u L e g io n is tó w ^ Z w ią zk u P e o w ia k ó w  
i F e d e ra c ji O b ro ń c ó w  O jc z y z n y , Z w ią z k u R e ­
z e rw is tó w i Z w ią z k u P ra cy O b y w ate lsk ie j  
K o b ie t.

Z ty c h w ła śn ie s fe r p a d ło  h a s ło , ź e m u si-  
m y w y k rz e sa ć w n a ro d z ie „ g o to w o ść , b e z in ­
te reso w n e j p ra c y * * —  n a ro d o w i n a  c h w ałę , p a ń ­
s tw u n a p o tę g ę .

D z ia łac z em  sp o łe c z n y m  n a z w ie m y  w ię c o d ­
tą d k a ż d e g o , k to p o d e jm u je  n a  n iw ie  p u b lic z n e j  
„ p ra c ę b e z in te re so w n ą * * , a p rz y św ie c a m u n ie  
in te re s o so b is ty c z y  p a rty jn y , le cz w z g lą d n a  
d o b ro n a ro d u  i p a ń s tw a .

Je s t to p o n ie k ą d re w iz ja d o ty c h c z a so w e g o  
p o jęc ia d z ia ła c z a sp o łe c z n e g o . D a w n ie j b y ło  
to p o ję c ie , z w iąz a n e p rz e w a żn ie z p rz y n a le ż ­
n o śc ią d o te j c z y o w e j p a rtii, w y z n a w a n ie m  
ta k ie j c z y  in n e j d o k try n y . B y ło  w ię c  p o ję c ie m  
o z a c ie śn io n e j tre śc i.

O b e c n ie z o s ta je ro z sze rz o n e  i p o g łę b io n e . D z ia ­
ła cz sp o łe c z n y w y z w ala s ię z p ę tó w n a rz u c o ­
n y c h m u p rz e z d o k try n ę p a rty jn ą . P rz e sta je  
ró w n ie ż b y ć te o re ty k ie m , m ie rz ą c y m rz e c z y ­
w isto ść w e d le sp ra w d z ian ó w d o k ry n e rsk ic h .  
O  je g o  p rz y n a le ż n o śc i d o o b o z u Z je d n o c z e n ia  
m a d e c y d o w a ć w y łą c z n ie „ g o to w o ść b e z in te re ­

so w n e j p ra c y * * d la d o b ra p o w sz e c h n e g o : p rz y -
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sz ły m  p o k o len io m  n a w z ó r, n a ro d o w i  n a  c h w a łę ,  

p a ń s tw u n a p o tę g ę * * .
T a p rz e m ia n a to je d n o z w a ż n y c h  i w ie l­

k ic h o s ią g n ie ń id e i k o n so lid a c ji i o b o z u , k tó ry  
tę id e ę w c ie la w  ż y c ie .

S y s te m a ty c z n ie i p la n o w o  ro z w ija  s ię  a k c ją , 
o p a rta n a ty c h fu n d a m e n ta c h . R z e sz e , k tó re  
s ta ją  n a g ru n c ie  „ b e z in te re so w n e j  p ra c y “ , z w ie ­
ra ją s ię c o ra z m o c n ie j, b y p o d ją ć w ie lk ie  d z ie ło  
re a liz ac ji ty c h z a d a ń , d o k tó ry c h w y k o n an ia  
p o w sta ł O b ó z Z je d n o c z e n ia .

W ie lk i  k o n c e rt  w  sm u tn ą  ro c z n ic ę
W  ro c z n ic ę z g o n u W ie lk ie g o M a rsza łk a  

P o lsk i, Jó z e fa P iłsu d sk ie g o o rg a n iz u je P o lsk ie  
R a d io , w e sp ó ł z w a rsza w sk ą  F ilh a rm o n ią  w ie lk i  
k o n c e rt sy m fo n icz n y . P o łą cz o n y m i o rk ie s tra m i : 
P o lsk . R a d ia i F ilh a rm o n ii d y ry g u je G rz e g o rz  
F ite lb e rg . W  p ro g ra m ie a u d y c ji trz y u tw o ry  
w sp ó łc z e sn y c h  p o lsk ic h k o m p o z y to ró w , k tó re  
p o w sta ły p o d w p ły w e m g łę b o k o p rz e ż y te g o  
z g o n u M a rsz a łk a : „ P o e m a t ż a ło b n y “ W o jto w i­
c z a , „ O s ta tn ie w e rb le * *  M a k la k ie w ic z a i „ D ie s  
ira e “ K a sse rn a .

W  u ro c z y s ty m  ty m  k o n c e rc ie z łą cz ą  s ię  p o  
ra z p ie rw sz y  d w a n a jle p sz e i n a jw ię k sz e p o l­
sk ie o rk ies try , b y w sp ó ln ie u c z c ić p a m ięć  
Jó z e fa P iłsu d sk ie g o . A u d y c ja ro z p o c zn ie s ię  
o g o d z . 2 0 .5 0 d n ia 1 2 m a ja .

P o d w y ż sze n ie z a s iłk u  

c h o ro b o w e g o
w ubezpieczalniach Społecznych.

Z a k ład u b e z p ie c ze ń sp o łe c z n y c h p o d a ł d o  
w ia d o m o śc i w sz y s tk ic h u b e z p ie c za ln i sp o łe cz ­
n y c h re sk ry p t M in is te rs tw a O p ie k i S p o łec z n e j,  
w y raż a ją c y z g o d ę  n a  w p ro w a d z e n ie p rz e z u b e z -  
p ie c z a ln ie sp o łe cz n e , p o c z y n a ją c o d 1 m a ja  
1 9 3 7 r . d o d a tk o w y c h  św iid c z e ń .

P o d w y ż sz o n o  z a siłe k  c h o ro b o w y  d o  6 0  p ro c , 
p rz e c ię tn e g o w y n a g ro d z e n ia , a z a siłk u  p o ło g o ­
w e g o d o 7 5 p ro c , p rz e c ię tn e g o w y n a g ro d z e n ia ,  
sk u tk iem  te g o  a u to m a ty cz n ie p o d w y ż sz o n y  b ę ­
d z ie z a s iłe k d o m o w y d o 3 0 p ro c ., a sz p ita ln y  
d o 1 2 p ro c .

Z a s iłe k c h o ro b o w y łą c z n ie  z d o d a tk a m i d la  
d z ie c i z o s ta ł p o d w y ż sz o n y n a  7 5  p ro c , p rz e c ię t­
n e g o w y n a g ro d z e n ia u b e z p iec z o n eg o .

R ó w n o c z e śn ie u s ta la o k ó ln ik  te rm in  w p ro ­
w a d ze n ia św ia d c z e ń  d o d a tk o w y c h  1 m a ja  1 9 3 7  r . 
N a le ż y ro z u m ie ć to w  te n sp o só b , ż e o so b o m  
n ie z d o ln y m  d o p ra c y w  o k re s ie d o 3 0 k w ie tn ia  
b r. o b lic za ć n a leż y z a s iłe k w  d o ty ch c z aso w e j 
w y so k o śc i, o so b o m  z a ś n ie z d o ln y m  o d 1 m a ja  
b r . w  w y so k o śc i p o d w y ż szo n e j. O so b o m , k tó ­
ry c h n ie z d o ln o ść b ę d z ie is tn ia ła n a p rz e ło m ie  
k o ń c a k w ie tn ia i 1 m a ja rb ., tj. w  te rm in ie  
w p ro w a d ze n ia  św iad c z e ń  p o d w y ż sz o n y , o b lic z ać  
n a leż y d o  3 0 k w ie tn ia rb . św iad c z en ia  w  d o ­
ty c h c z a so w e j w y so k sśc i, z a ś o d T  m a ja rb . w  
p o d w y ż szo n e j w y so k o śc i.

Włosi przenoszą siedzibę rządu z Addls-Abeby.
W k ró tc e m a b y ć ro z p a trz o n a sp ra w a , c z y  

n a leż y p rz e n ie ść s ied z ib ę rz ą d u z A d d is-A b e b y  
d o in n e j m ie jsc o w o śc i. — P o m im o ła g o d n e g o  
k tim a tu  i la só w , k tó re o ta c za ją A d d is -A b e b ę , 
c z y n ią c z n ie j je d n ą z n a jz d ro w sz y c h m ie jsc o ­
w o śc i w  A b isy n ii, z n a c zn a w y so k o ść (2  6 0 0  m  ) 
n a k tó re j w z n ie sio n e je s t m ias to , w y w ie ra  u je ­
m n y w p ły w n a w y d a jn o ść p ra cy i z d ro w ie  
w ię k sz o śc i E u ro p e jc z y k ó w , k tó rz y o d c z u w a ją  
sz k o d liw e n a s tę p s tw a d łu ż sze g o p o b y tu n a te j 
w y so k o śc i.

D la te g o o m a w ia n a je s t m o ż liw o ść p rz e n ie ­
s ie n ia rz ą d u  d o in n e j m ie jsc o w o śc i, p o ło ż o n e j 
n ie ta k w y so k o i z w ią z a n e j z je d n ą z a rte ry j, 
łą cz ą cy c h b e z p o ś re d n io A b isy n ję z p o rta m i  

w ło sk im i. W śró d ty c h  m ie jsc o w o śc i w y m ien ia n e  
są A m b o —  n a d ro d z e p o m ię d z y L e k e m ti a  
G a m b e la , D e ss ie i Irg a lem .
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N o w y  rz ą d  w  K a ta lo n ii
Anarchiści nie chcą złożyć broni

W e d łu g  u rz ę d o w y c h w ia d o m o ś c i, n a d e s z -  
ły c h  o d  P e rp ig n a n  z  B a rc e lo n y , p o  w c z o ra jsz y c h  
w a lk a c h  z re w o lto w a n y c h a n a rc h is tó w z w o j­
s k a m i rz ą d u k a ta lo ń c k ie g o , n a s tą p iło  d z iś w  

c a ły m  k ra ju  u s p o k o je n ie .
P re z y d e n t C o m p a n y s z d o ła ł o s ią g n ą ć  p o ro *  

z u m ie n ie  z p rz y w ó d c a m i a n a rc h is ty c z n y m i i w  
c ią g u  d n ia d z is ie js z e g o  u tw o rz y ł n o w y  rz ą d , w  
k tó ry m  re p re z e n to w a n e s ą w s z y s tk ie  u g ru p o w a ­
n ia le w ic o w e i z w ią z k i z a w o d o w e , a w ię c  

i a n a rc h iś c i .
M im o o s ią g n ię c ia p o ro z u m ie n ia  z p rz y w ó d ­

c a m i o rg p a n iz a c y j a n a rc h is ty c z n y c h , u z b ro jo n e  
o d d z ia ły m ilic ji a n a rc h ia ty c z n e j k o m p ro m is u  
te g o  n ie u z n a ły . A n a rc h iś c i , w y p a rc i w c z o ra j  
p ó ź n y m  w ie c z o re m  z g m a c h u p o c z ty g łó w n e j, 
w y c o fa li s ię  n a  p rz e d m ie ś c ia , z a m k n ę li u lic e  z a ­
s ie k a m i z d ru tó w  k o lc z a s ty c h i w y s ta w ili n a  

n ic h  k a ra b in y  m a s z y n o w e .
R z ą d w y s to s o w a ł d o m ilic ji a n a rc h is ty c z ­

n e j u ltim a tu m , d a ją c je j g o d z in ę c z a s u  n a  złcr- 
ż e n ie  b ro n i. A n a rc h iś c i u ltim a tu m z le k c e w a ­
ż y li ; ic h  p a tro le  w  d a lsz y m  c ią g u  p a tro lu ją  u li­
c e p rz e d m ie ść  i a re sz tu ją  m ilic ja n tó w  w ie rn y c h  

rz ą d o w i.
B a rc e lo ń ik a  ra d io s ta c ja , p o z o s ta ją c a  w  rę ­

k a c h  fe d e ra c ji a n a rc h is ty c z n e j, g ło s iła d z iś p o  
p o łu d n iu , ż e a n a rc h iś c i n ie  z ło ż ą b ro n i ta k  d łu ­
g o , d o p ó k i n ie o trz y m a ją p e łn i w ła d z y  w  K a ­
ta lo n ii . R a d io s ta c ja k o m u n is ty c z n a n a d a w a ła  
p rz e m ó w ie n ie p rz y w ó d c ó w k o m u n is ty c z n y c h , 
k tó rz y  g ro z il i , ż e , je ś li a n a rc h iś c i - s y n d y k a liś -  
c i n ie  z ło ż ą  b ro n i d o b ro w o ln ie , w ó w c z a s z o s ta ­
n ą  r o z b i c i p rz e z w o js k a  rz ą d o w e z c a łą  

b e z w z g lę d n o śc ią .
O s o b y  k tó re , p rz y b y ły z B a rc e lo n y d o  P e r ­

p ig n a n  o p o w ia d a ją , ż e w a lk i o p o c z tę g łó w n ą  
trw a ły  p rz e z  c a ły  d z ie ń  w c z o ra js z y . O d  k u l a n a r ­
c h is ty c z n y c h k a ra b in ó w  m a s z y n o w y c h p a d ło  
w ie lu  p rz e c h d n ió w  i m ie s z k a ń c ó w o k o lic z n y c h  
d o m ó w . L ic z b a z a b ity c h  p o d c z a s  o s ta tn ic h  w a lk  
o c e n io n a  je s t n a 1 5 0 o s ó b , ra n y o d n io s ło  3 0 0  

d e  4 0 0  lu d z i.

L O N D Y N . T rz y  a n g ie ls k ie o k rę ty w o je n ­
n e  p rz e b y w a ją c e  n a  w o d a c h  h is z p a ń s k ic h , o trz y ­
m a ły  ro z k a z n a ty c h m ia s to w e g o o d p ły n ię c ia d o  
B a rc e lo n y  d la o c h ro n y  ż y c ia  i m ie n ia o b y w a te ­

l i b ry ty js k ic h .

Ulice Barcelony całkowicie w rękach band 
zbrojnych.

P A R Y Ż . K o n s u l a m e ry k a ń s k i w B a rc e lo ­
n ie  z a ra p o r to w a ł s w e m u rz ą d o w i, iż w s z y s tk ie  
s k le p y s ą z a m k n ię te , ż e u lic e z n a jd u ją  s ię c a ł­
k o w ic ie w  rę k u  b a n d  z b ro jn y c h , ż e ś ro d k i k o ­
m u n ik a c ji i te le fo n y  s ą w  d a ls z y m c ią g u n ie ­

c z y n n e .
R e k o n s tru k c ja  rz ą d u , k tó ry z o s ta ł s k o m ­

p le to w a n y  p rz e z p rz e d s ta w ic ie la z w ią z k ó w  z a ­
w o d o w y c h , u le g ła je s z c z e w c ią g u p ó ź n e g o  
w ie c z o ra  n o w y m  z m ia n o m , p o n ie w a ż  p rz e w ó d c a  
k o n fe d e ra c ji n a ro d o w e j p ra c y b e z p o śre d n io  p o  
s w o im  p o w o ła n iu  d o  rz ą d u  z g ło s ił d y m is ję  i n a  
je g o  m ie js c e p o w o ła n o  ju ż z a s tę p c ę . —  W  k a ż ­
d y m  r s lz ie s k ła d  rz ą d u o b e c n e g o n a w e t u z u ­
p e łn io n y p rz e z p rz e d s ta w ic ie la z w ią z k ó w  z a ­
w o d o w y c h , w s k a z u je  n a z u p e łn y  z a m ę t.

K o re s p o n d e n t „ F ig a ro “ w H is z p a n ii k o ­
m e n tu je s y tu a c ję  w  te n  s p o só b , ż e w b re w  te n ­
d e n c jo m  z e s tro n y W a le n c ji d o o s ta te c z n e g o  
p rz e p ro w a d z e n ia ro z g ry w k i z k o m u n is ta m i  
p re z y d e n t C o m p a n y s s p ró b u je  ra z  je sz c z e  g ra ć  
n a z w ło k ę i z a ła tw ić s y tu a c ję k o m p ro m is o w o .

S ą d z ą c z n ie lic z n y c h w ia d o m o ś c i, ja k ie  
o trz y m a n o z B a rc e lo n y , rz ą d k a ta lo ń s k i do­
ty c h c z a s n ie o p a n o w a ł s y tu a c ji .

W a lk i to c z ą  s ię w  d a ls z y m  c ią g u n a u li­
c a c h  m ia s ta . Z d a je s ię , iż ro z ru c h y b y ły  s ta ­
ra n n ie  p rz y g o to w a n e . S k ra jn e  e le m e n ty a n a r ­
c h is ty c z n e z a o p a trz y ły  s ię z a w c z a s u w  b ro ń  
i z d o ła ły  w  k ilk u m ie js c a c h  ro z b ro ić ż o łn ie rz y  
a rm ii k a ta lo ń s k ie j . P rz e w a ż a ją c a je d n a k w ię k ­
s z o ś ć s ił z b ro jn y c h  p o z o s ta ła w ie rn a rz ą d o w i.

Przewodniczący dyrektoriatu zabity.
J a k  d o n o s i p ra s a z B a rc e lo n y , w c z a s ie  

w a lk  u lic z n y c h z a b ito A n to n ie g o S e s e , k tó ry  
w  u tw o rz o n y m  ty m c z a s o w y m k o m ite c ie rz ą ­

d z ą c y m  k ie ro w a ł s p ra w a m i w e w n ę trz n e m i, a  
ró w n o c z e śn ie  p e łn ił o b o w ią z k i p rz e w o d n ic z ą c e ­

g o  te g o ż k o m ite tu .

Generalidad przygotowany do opuszczenia 
Barcelony ?

„ M a tin “  z a m ie s z c z a o p o w ia d a n ie p e w n e g o  

o s o b n ik a , k tó ry  w c z w a r te k  p rz y b y ł s a m o lo ­
te m  z B a rc e lo n y d o  M a rig n a n a . O ś w ia d c z y ł o n ,  
ź e s y tu a c ja w  B a rc e lo n ie n ie u ls g ła z m ia n ie . 
W s z e lk i ru c h  k o m u n ik a c y jn y  z o s ta ł w s trz y m a ­
n y , s k le p y  s ą  z a m k n ię te , p o u lic a c h  k rą ż ą  ty l ­
k o  s a m o c h o d y  p a n c e rn e , s trz e la ją c e g ę s to .

N a lo tn is k u w  B a rc e lo n ie  p a n u je  n ie o p is a n y  
ro z g a rd ja s z . —  N a u b o c z u  s to i w ie lk i s a m o lo t,  
g o to w y  d n ie m  i n o o ą d o  o d lo tu , a p rz e z n a c z o ­
n y  d la g e n e ra lid a d u , w  ra z ie g d y b y te n u w a ­
ż a ł z a w s k a z a n e o p u ś c ić B a rc e lo n ę .

Ponury bilans rewolty.

W e d łu g  w ia d o m o ś c i o trz y m a n y c h  z B a rc e ­
lo n y  p o d c z a s o s ta tn ic h z a jś ć , d o ty c h c z a s u tra ­

c iło  ż y d ie p rz e sz ło  4 0 0  o s ó b . L ic z b a ra n n y c h  

p rz e w y ż s z a 2 .0 0 0 .

Komunikat wojsk narodowych.

P o w s ta ń c z y k o m u n ik a t w o je n n y w y d a n y  
w  c z w a r te k g ło s i, ź e n a f ro n c ie b a s k ijs k im  
o p e ra c je  m ilita rn e p rz y n io s ły  s u k c e s o d d z ia ło m  
n a ro d o w y m , p o z w a la ją c im  z a ją ć w z g ó rz a L a -  
b a d e s , A n h tu i U rq u o ib e , ja k ró w n ie ż d w ie  
w io s k i. P o d c z a s w a lk  o g ó rę A n h tu n ie p rz y ­
ja c ie l s tra c ił w ie lu z a b ity c h i ra n n y c h o ra z  
m n ó s tw o  m a te r ja łu  w o je n n e g o .

N a f ro n c ie a ra g o ń s k im b o m b a rd o w a ł n ie ­
p rz y ja c ie l m ia s to S a ra g o s s ę . —  K ilk a b o m b  
s p a d ło w  p o b liż u  k a te d ry  d e la S e o i w c e n ­
tru m  m ia s ta , p o w o d u ją c  k ilk u  z a b ity c h .

Walki w Barcelonie Anarchiści panami sytuacji
K o re sp o n d e n c i p is m  lo n d y ń s k ic h d o n o s z ą ,  

ź e w a lk i w  B a rc e lo n ie , m im o u s p a k a ja ją c y c h  
d o n ie s ie ń  u rz ę d o w y c h  n ie  u s ta ły , a n a w e t p rz y ­

b ra ły  n a z a c ię to ś c i.

W  c ią g u  d n ia  w c z o ra js z e g o  a n a rc h iś c i m ie ­
l i rz e k o m o  o p a n o w a ć  p ra w ie w s z y s tk ie w a ż n ie j­
s z e b u d y n k i w  B a rc e lo n ie , ta k ż e fa k ty c z n ie  
s ta li s ię p a n a m i m ia s ta . W y s to s o w a li o n i d o  
rz ą d u  u ltim a tu m , d o m a g a ją c s ię n a ty c h m ia s to ­
w e g o ro z b ro je n ia b o jó w e k i m ilic ji s o c ja lis ty ­
c z n e - k o m u n is ty c z n e j, g ro ż ą c w  p rz e c iw n y m  
ra z ie u ż y c ie m  w s z y s tk ic h  ś ro d k ó w  m ilita rb y c h .

O  p o w a d z e s y tu a c ji ś w ia d c z y  fa k t, ź e  z  T u -  
lo n u w y s ła n o  d w a  d a lsz e  k o n tr to rp e d o w c e  f ra n ­
c u s k ie  d o  B a rc e lo n y . K o n su l f ra n c u s k i w  B a r ­
c e lo n ie z a ż ą d a ł p rz y s ła n ia d o  g m a c h u k o n s u la ­
tu  2 0 0  ż o łn ie rz y z e s to ją c y c h w  p o rc ie b a rc e -  
lo ń s k im  f ra n c u s k ic h  o k rę tó w  w o je n n y c h .

Trzeba mieć silną wolę i pewność siebie, 
a przyszłość Jaśniejsza będzie, niż smutne nie­
raz „dzisiaj11.

J ó z e f P iłs u d s k i.

W iz y ta k ró la K a ro la w P o ls c e
już w końcu czerwca?

B U K A R E S Z T . Z a p o w ie d z ia n a  n a  p ie rw s z -e  
d n i c z e rw c a w iz y ta P a n a P re z y d e n ta R z p lite j 
w  B u k a re s z c ie i re w iz y ta k ró la  K a ro la  w  W a r ­
s z a w ie w y w o łu ją tu  w ie lk ie z a in te re s o w a n ie .

W  k o ła c h  p o lity c z n y c h m ó w i s ię , ź e w iz y ­
ta  k ró la K a ro la w P o ls c e m o g ła b y n a s tą p ić  
e w e n tu a ln ie je s z c z e p o d  k o n ie c c z e rw c a . W  
c z a s ie  p o b y tu k ró la K a ro la , k tó ry s p e c ja ln ie  
in te re s u je s ię z a g a d n ie n ia m i w o js k o w y m i, m a ­
ją b y ć u rz ą d z o n e p o k a z o w e ć w ic z e n ia w o j­

s k o w e .

W e d łu g p o g ło s e k , k ró l K a ro l I I o trz y m a  
p rz y  te j o k a z ji s z e fo s tw o je d n e g o z p u łk ó w  
a rm ś i p o ls k ie j:  J a k  w ia d o m o  M a rs z a łe k  P iłs u d sk i  
b y ł s z e fe m  1 6  p u łk u  p ie c h o ty  ru m u ń s k ie j.

Wzruszający patriotyzm wśród dzieci.
K ie ro w n ic tw o 7 -k la s o w e j S e k o ły  P o w s z e c h ­

n e j n r . 5 w  In o w ro c ła w iu  z a w ia d o m iło  o  w s z c z ę ­

te j s a m o rz u tn ie a k c ji n n F u n d u s z O b ro n y N a ­
ro d o w e j p rz e z u c z n ió w .

O to u c z e n ic e i u c z n io w ie te jż e s z k o ły  
p ra g n ą c ró n ie ż w z ią ć u d z ia ł w  a k c ji h a F O N .,  
a n ie m a ją c in n e j m o ż n o ś c i, p o n ie w a ż s ą to  
d z ie c i ro d z ic ó w  n ie z a m o ż n y c h , p o s ta n o w ili n a  
p o s ie d z e n iu  s w e g o  , ,m a le ń k i? g o k o m ite tu 1 ' z o r ­
g a n iz o w a ć  p rz e d s ta w ie n ie  p t. , ,L a le c z k a  z  s a s k ie j  

p o rc e la n y 4 * .

P rz e d s ta w ie n ie  u d a ło  s ię , a  u z y s k a n ą  k w o tę  
w  s u m ie 5 0  z ł d z ie c i w p ła c iły  n a F O N , b ę d ą c  
z a ra z e m  d u m n e  i z a d o w o lo n e , ż e  c h o c ia ż  d ro b n ą  
k w o tą  p rz y c z y n iły  s ię d o  p o w ię k s z e n ia z b ro je ń  
n a s z e j A rm ii.

Olbrzymi pożar w Poznaniu.
Spłonął gmach hotelu francnskiege.

P O Z N A N . N a 4 - ty m  p ię trz e g m a c h u p rz y  
a l. M a rc in k o w s k ie g o 1 3 w y b u c h ł w  n o c y  w ie l­
k i p o ż a r . W  g m a c h u  ty m  m ie ś c i s ię h o te l F ra n ­
c u s k i, p o p u la rn a k a w ia rn ia  G e o rg e , b a n k  F ra n ­
c u s k o -P o ls k i o ra z T o w . U b e z p ie c z e ń P ia s t .

O g ie ń  p o w sta ł z p rz y c z y n d o ty c h c z a s n ie ­
u s ta lo n y c h  i ro z s z e rz a ł s ię z d u ż ą s z y b k o ś c ią .  
O  p ó łn o c y c a ły  d a c h  g m a c h u s ta ł w p ło m ie ­
n ia c h  a n ie b a w e m  trz e c ie i c z w a rte p ię tro  b y ­
ło w  o g n iu . N a m ie js c e p o ż a ru  p rz y b y ły  w s z y ­
s tk ie o d d z ia ły s tra ż y  o g n io w e j. M ie s z k a ń c |r w  
p o ś p ie c h u  o p u ś c ili z a jm o w a n e lo k a le , u n o s z ą c  
z e s o b ą z a le d w ie c o n a jc e n n ie js z e p rz e d m io ty .  
O fia r w  lu d z ia c h n ie b y ło .

P o ż a r o p a n o w a n o d o p ie ro n a d ra n e m , N a  
m ie js c e w y p a d k u  p rz y b y ły w ła d z e b e z p ie c z e ń ­
s tw a . P o lic ja  o to c z y ła k o rd o n e m  m ie js c e p o ż a ­
ru  p rz e d  n a p ły w a ją c y m i t łu m a m i p u b lic z n o ś c i.

S tra ty  s ą  b a rd z o  d u ż e . D o c h o d z e n ie m a ją ­
c e u s ta lić p rz y c z y n y  o g n ia je s t w  to k u .

P ra w a w ie lk o ś c i s ą in n e , 

n iż p ra w a m a ło ś c i.
Odezwa Unii P. Z. 0. 0. w rocznicę zgonu 

Józefa Piłsudskiego.
N a d z ie ń 1 2 m a ja , d ru g ą ro c z n ic ę z g o n u  

M a rsz a łk a  P iłs u d s k ie g o , U n ia P o lsk ic h  Z w ią z ­
k ó w  O b ro ń c z y ń O jc z y z n y w y d a ła o d e z w ę , w  
k tó re j m . m . c z y ta m y  :

—  P o ls k a d z is ie jsz a je s t P o ls k ą J ó z e fa P iłs u d s k ie ­
g o . O n b o w ie m w s k rz e s ił je j w ie lk o ś ć , z je d n o c z y ł ją , 
z w ią z a ł w  je d e n n ie ro z d z ie in y o rg a n iz m  i p o s ta w ił ją  
w ś ró d p a ń s tw  E u ro p y  w  p e łn i ś w ia d o m o śc i w ła s n e j  
g o d n o ś c i i s iły .

B y ł w y c h o w a w c ą , n a u c z y c ie le m , o jc e m s w e g o n a ­
ro d u . D u c h e m  s w y m  w y ra s ta ł d a le k o  p o z a ra m y  s w e ­
g o  ż y w o ta i w y z n a c z a ł k ie ru n e k  n ie ty lk o d la s o b ie  
w s p ó łc z e s n y c h , a le  i d la p rz y s z ły c h p o k o le ń .

I je ś l i k to k o lw ie k  m y ś li , ż e  m o ż n a , w y ła m a w sz y  s ię  
s p o d  w ła d z y  d u c h o w e j J ó z e fa  P iłsu d s k ie g o , z a c z ą ć  tw o ­
rz y ć rz e c z y w is to ś ć P o ls k i w b re w J e g o  n a k a z o m , lu b  
c h o ć b y  ty lk o n ie z a le ż n ie o d  te g o  k ie ru n k u , k tó ry  O n  
n a d a ł —  to  m u si w ie d z ie ć , ż e m y ś li ta k ie  n ie w y trz y ­
m u ją p ró b y  rz e c z y w is to ś c i , a  ż y c ie  z m ie c ie  ta k ie  d z ie ło .

D z iś , g d y w  n o c  m a jo w ą d u c h  J e g o p rz e c ią g a n a d  
ro z k w itły m i s a d a m i o d s z c z y tó w T a tr a ż p o ła g o d n e  
w z g ó rz a W ile ń c z c z y z n y , k a r ły s ta ra ją s ię p o d n ie ś ć  
z g ie łk  i w o ła ją , ż e p ra w d a J ó z e fa P iłs u d s k ie g o  m in ę ła ,  
ja k  m ija w s z y s tk o , c o ż y je n a z ie m i.

A le m y , k tó re ś m y  o d d a ły  w  s łu ż b ę  J e g o  id e i n a s z e  
ż y c ie , n a z g ie łk  k a r łó w  o d p o w ie m y  s ło w a m i W o d z a  
N a ro d u :

„ S ą lu d z ie i s ą p ra c e lu d z k ie ta k  s iln e i ta k  p o ­
tę ż n e , ż e ś m ie rć  p rz e z w y c ię ż a ją i ż y ją i o b c u ją m ię d z y  
n a m i. . . B ra m y  p rz e p a s tn e  ś m ie rc i d la n ie k tó ry c h  lu ­
d z i n ie is tn ie ją .. . P ra w a w ie lk o śc i s ą in n e , n iż p ra w a  
m a ło ś c i“ .

F ro n t  L u d .  w e  F ra n c ji  ro z p a d a  s ię
F e d e ra c ja  p a d y k a ln o -sp o łe c z n a w  L e H a v re  

o d b y ła o n e g d a j s w e p le n a rn e p o s ie d z e n ie , n a  
k tó ry m  ro z p a try w a n o w n io s e k k o m ite tu  w y k o ­
n a w c z e g o fe d e ra c ji , d o ty c z ą c y  z e rw a n ia  z  m ie j­
s c o w y m  F ro n te m  lu d o w y m .

W n io s e k  te n  z o s ta ł p rz e z p le n a rn e p o s ie ­
d z e n ie fe d e ra c ji p rz y ję ty .

W dniu święta Joanny d‘Arc wszystkie pochody 
zabronione.

R z ą d , w  o b a w ie z a jś ć , ja k ie m o g ły b y  w y ­
w o ła ć tra d y c y jn e m a n ife s ta c je , o rg a n iz o w a n e  
z o k a z ji ś w ię ta  n a ro d o w e g o  J o a n n y  d ‘A rc , p o ­
s ta n o w ił z w ró c ić s ię d o w s z y s tk ic h z a in te re s o ­
w a n y c h  o rg a n iz a c y j, p ro s z ą c o d o k ła d n e in fo r ­
m a c je c o  d o  ro z m ia ró w p o c h o d ó w , ja k ie s ię  
o d b ę d ą , m ie js c z b ió rk i i tra s y , ja k ą b ę d ą  
p o d ą ż a ły .

W o b e c te g o , iż n ie z d o ła n o  d o jś ć d o  p o ro ­
z u m ie n ia w  s p ra w a c h , d o ty c z ą c y c h u trz y m a n ia  
p o rz ą d k u p u b lic z n e g o , p o lic ja m u n ic y p a ln a  z a ­
b ro n iła w s z e lk ie p o c h o d y w  n ie d z ie lę 9 m a ja .  
J e d y n ie d e le g a c je  ty c h  o rg a n iz a c y j b ę d ą m o g ły  
z ło ż y ć  w ie ń c e p o d  p o m n ik ie m  J o a n n y  d ‘A rc .

Już wyjechała do Londynu delegacja polska na 
koronację króla Jerzego VI.

W  s o b o tę w y je c h a ła d o L o n d y n u n a u ro ­
c z y s to ś c i k o ro n a c y jn e k ró la J e rz e g o d e le g a c ja  
p o lsk a p o d p rz e w o d n ic tw e m m in is tra s p ra w  
a a g r . J . B e c k a , re p re z e n tu ją c e g o  P a n a P re z y ­
d e n ta .

W  s k ła d  d e le g a c ji w c h o d z ą k o n tra d m ira ł  
U n ru g  i m in is te r p e łn o m o c n y  M ic h a ł M o ś c ic k i.

N a d w o rc u ż e g n a li p . m in is tra  B e c k a a m ­
b a s a d o r W . B ry ta n ii p . K e n n a rd w  o to c z e n iu  
c z ło n k ó w  a m b a sa d y , w y ż s i u rz ę d n ic y M .S .Z . z  
p o d s e k re ta rz e m  s ta n u  p . S z e m b e k ie m  n a c z e le  
o ra z s z e f k a n c e la r i i c y w iln e j P a n a P re z y d e n ta  
R .P . m in . Ł e p k o w sk i.

Delegacja sowiecka na koronację pojechała 
przez Polskę.

P rz e z  W a rs z a w ę p rz e je c h a ła w  d ro d z e d o  
L o n d y n u d e le g a c ja s o w ie c k a , k tó ra w e ź m ie  
u d z ia ł w u ro c z y s to ś c ia c h k o ro n a c y jn y c h . W  
s k ła d  d e le g a c ji w c h o d z ą k o m is a rz ) L itw in ó w ,  
a d m ira ł O rłó w  o ra z s e k re ta rz  g e n . k o m is a r ia tu  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c z H e rs z e lm a n . D o s to jn ic y  
s o w ie c c y  z a trz y m u ją s ię p rz e z k ilk a d n i w  P a ­
ry ż u .

W  k u fra c h  k o m is a rz a L itw in o w a n ie z n a j­
d u je s ię s ły n n y  ju ż d z is ia j n ie b ie s k i f ra k w  
k tó ry m  w y s tą p i o n  p o d c z a s  u ro c z y s to ś c i . F ra k , 
w y k o n a n y p rz e z s ły n n e g o  k ra w c a a n g ie ls k ie g o  
p rz y  R e g e n ts tre e t, o c z e k u je n a k o m is a rz a w 
L o n d y n ie .

M a rs z a łe k T u c h a c z e w s k i, k tó ry ró w n ie ż  
n a le ż a ł d o  d e le g a c ji s o w ie c k ia j, n ie w e ź m ie u -  
d z ia łu  w  u ro c z y s to ś c ia c h  rz e k o m o  b o w ie m  p rz e ­
z ię b ił s ię p o d c z a s re w ii 1 -m n jo w e j.

Katastrofalny wybuch w tureckich zakładach 
amunicyjnych.

A N K A R A . W  b e z p o ś re d n im  s ą s ie d z tw ie  
A n k a ry w z a k ła d a c h a m u n ic y jn y c h w y b u c h ł  
p o ż a r a n a s tę p n ie w y d a rz y ły  s ię  e k s p lo z je , k tó ­
re w y rz ą d z iły p o w a ż n e s z k o d y . S z c z e g ó łó w  
b ra k , a le ja k p o d a je H a v a s , w e d łu g n ie o f ic ja l­
n y c h  p o g ło s e k , u tra c iło  ż y c ie 5 0 o s ó b . K a ta ­
s tro fa z o s ta ła  s p o w o d o w a n a  k ró tk im  s p ię c ie m .

Hle oddamy ani piędzi ziemi Polskiej i nie 
pozwolimy, by uszczuplano nasze granice, do 
których mamy prawo.
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Kronika.
Mowę Miasto, SRQPONMLKJIHGFEDCBAd n ia 1 0 m aja 1 9 3 7 r .

P o n ied z ia łek Izy d o ra
W to rek M am ecta i A d o lfa
Ś ro d a P an k raceg o

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 3 .4 8 zach ó d o g o d z . 1 8 .5 2

Z miasta i powiatu.

In sp ek c ja W o jew . R aczk iew icza
w powiecie lubawskim.

D n ia 4 m aja b r. W o jew o d a P o m o rsk i p . m in . W ła­
d y s ław R aczk iew icz w e w czesn y ch g o d z in ach ran n ych 
w y jech a ł w  to w arzy stw ie sw eg o sek re ta rza m g r. F ran k o­
w sk ieg o n a in spek c ję p o w ia tu lu b aw sk ieg o i d z ia łd o w ­
sk ieg o .

O g o d z . 8 ran o —  w o jew o d a p rzy b y ł d o N o w eg o 
M iasta i u d a ł s ię d o U rzęd u S k arbo w eg o , g d z ie p o sp ra­
w d zen iu l is ty o b ecn o śc i u rzęd n ik ó w , I n ie stw ie rd zen iu 
u ch y b ień , o d b y ł z n acze ln ik iem u rzęd u k o n fe ren c ję w  
sp raw ach p o d a tko w y ch p o w ia tu lu b aw sk ieg o o raz w  
sp raw ie u lg d la ro ln ik ó w , d o tk n ię ty ch k lęsk ą n ieu ro d za ju 
P o tem u d a ł s ię W o jew o d a d o S taro stw a P o w ia to w ego 
g d z ie o m ó w ił z p . staro stą m g r. A . K o w a lsk im w szystk ie 
m ie jsco w e zag ad n ien ia , w  szczeg ó ln o śc i sp raw ę za tru d n ie­
n ia b ezro b o tn y ch p rzy ro zp o czę ty ch p racach in w estycy j­
n y ch o raz cen arty k u łó w p ie rw sze j p o trzeb y . N astęp n ie 
d o k o n a ł lu s trac ji w szy stk ich re fe ra tó w S taro stw a i W y ­
d z ia łu P o w ia to w eg o , b ad a jąc stan b ezp ieczeństw a, o rze­
czn ic tw a k arn o ad m in is tracy jn eg o o raz sp o só b i to k za­
ła tw ian ia sp raw k an ce lary jn y ch i k aso w ych .

Z k o le i p an W o jew o d a p rzep ro w ąd z ił in sp ek c ję P o­
ste ru n k u P o lic ji w  N o w y m M ieśc ie , a n astęp n ie u d a ł s ię 
d o Z arząd u M ie jsk ieg o , g d z ie Z b ad a ł b u d że t m iasta n a ro k  
1 9 5 7 /3 8 i o d b y ł k o n fe renc ję z b u rm is trzem p . W ach o w ia ­
k iem , szczeg ó ln ie ży w o in te resu jąc s ię p o zy c jam i d o ch o­
d o w y m i o raz k w o tam i p rzezn aczo n y m i n a in w esty c ję i  
za tru d n ien ie b ezro b o tn y ch . U d z ie lił p rzy ty m p . W o jew o­
d a szereg z leceń i w sk azań w  k ie ru nk u p o czy n ien ia p e­
w n y ch zm ian i p o w ięk szen ia su m n a ty ch p o zy c jach . 
W reszc ie w  to w arzy stw ie S taro sty d o k o n a ł p . W o jew o d a 
in sp ek c ji K o m en d y P o w ia to w e j P o lic ji w  N o w y m M ieśc ie

W  g o d z inach p o p o łu d n io w y ch w y jech a ł p . W o jew o­
d a z N o w eg o M iasta d o R o d zo neg o , g d z ie z lu stro w a ł p o­
ste ru n ek S traży G ran iczn e j, i p o ste ru n ek p o lic ji. S tąd 
u d a ł s ię d o -Z arząd u M ie jsk ieg o w  L u b aw ie , g d z ie zb ad a ł 
b u d że t teg o m iasta i w  k o n fe ren c ji z b u rm is trzem W o j­
c iecho w sk im u d z ie li ł ty ch sam y ch d y rek ty w co w  N o w y m  
M ieśc ie . N astęp n ie zw ied z ił p . W o jew o d a zak ład p ro w a­
d zo n y p rzez ss. W in cen tk i, in teresu jąc s ię ży w o ca ły m 
jeg o u rząd zen iem i w y raża jąc u zn an ie d la w zo ro w e] jeg o 
o rg an izac ji i czy sto śc i.

P o p o łu dn iu p . w o jew o d a R aczk iew icz u d a ł s ię z 
L u b aw y d o D z ia łd ow a. W  czasie te j p o d ró ży za trzy m a ł 
s ię w e w si C iech an ó w k o , g d z ie zw ied z ił o sad ę ro ln ik a 
G ó rzy ń sk ieg o i w y słu ch a ł jeg o sk arg n a w ad y zab u d o w ań 
g o sp o d arczy ch .

Stow. Właścicieli NierućIromoSci — Nowe Miasto 
p o d a je sw y m cz ło n k o m i n iecz ło n k o m d o w iad o m o śc i, że 
w e w to rek d n ia 1 8 m aja 1 9 3 7 r . g o d z . 1 9 .3 0 (7 .3 0 ) w H o­
te lu C en tra ln y m (p a rte r) o d b ęd z ie sw e w aln e zeb ran ie 
z n astęp u jący m p o rząd k iem o b rad:

1 . Z ag a jen ie , 2 . o d czy tan ie< o sta tn ieg o p ro to ko ły 
z w aln eg o i zw y cza jn ąg o zeb ran ia 3 . o d czy tan ie o k ó ln i­
k ó w , 4 . sp raw a czy szczen ia u lic , 5 . sp raw a u zy sk an ia p o­
ży czk i < z D y reK c ji T o w . K red y to w eg o M ie jsk ieg o w W ar­
szaw ie n a sp ła ty d łu g ó w , m o d ern izac ję d o m ó w , n a n ad­
b u d ó w k i i p rzeró b k i lo k a li, n a w sze lk ieg o ro d za ju m el- 
jo rac je , n a rem o n ty , o raz n a sp ła ty z ty tu łu d z ia łó w 
ro d z in n y ch , 6 . sp raw o zd an ie zarząd u , a) p rezesa , b ) sek re­
ta rza , c ) sk aeb n ik a , 7 . u d z ie len ie p rzez k o m . rew . p o k w i­
to w an ia zarząd o w i, 8 . p łacen ie sk ładek , 9 . w y b ó r m ar­
sza łk a , 1 0 w y b ó r zarząd u , a) p rezesa , b ) zastęp cę p rezesa , 
c ) sek re ta rza , d ) zastęp cę sek re ta rza , c ) sk arb n ik a, f )  4 ła­
w n ik ó w , g ) o raz 3 cz ło n k ów k o m is ji rew izy jn e j, 1 1 . w o ln e 
w n io sk i. '

N ad m ien ia s ię , że w raz ie n ie p rzy b y c ia d o sta­
teczn e j i lo śc i cz ło n k ów , o d b ędz ie s ię za 1 5 m in u t d ru g ie 
w aln e zeb ran ie . Z atem u p rasza s ię o jak n a jliczn ie jszy 
u d z ia ł cz ło n k ó w jak i n iecz ło n k ó w .

N a zeb ran ie p rzy b ęd z ie p o zam ie jsco w y m ó w ca 
z b ard zo w ażny m re fe ra tem . Z arząd . .

Z sali sądowe].
Nowe Miasto. U b ieg łe j śro d y o d b y ły s ię p rzed 

tu t. S ąd em G ro d zk im ro zp raw y k arn e, n a k tó ry ch casą- 
d zen i zo sta li:

N ie le tn i L ew a lsk i W łady s ław z N o w eg o M iasta za 
k rad z ież k o n ia , n a u m ieszczen ie w zak ł. p o p raw czy m z 
zaw . n a 3 la ta .

K asp rzy ck i A n to n i R aszk o w sk i F ran c iszek i T u­
ro w sk i B ern ard z N o w eg o M iasta za k rad z ież zb o ża i  p a­
sers tw o 1 .) 9 . m ieś, aresztu , 2 .) 7 m ies ięcy i 3 ) 6 m iesięcy 
i 1 0 z ł. g rzy w n y .

L em ań sk a W ik to r ia , B ies ieb ie rsk a Jan in a z K a­
m io nk i za k rad z ież p o ln ą p o 1 5 z ł. g rzy w n y .

R aszk o w sk a E u fem ia z T y lic  za k rad z ież k am ien i 
z szo sy 2 ty g o d n ie aresz tu .

K am iń scy F ran c iszek i B ro n is ław z Ł ąk za k ra­
d z ież leśną p o 7 2 z ł g rzy w n y lu b 1 4 d n i aresz tu .

H ejb u ck i A n to n i z N o w eg o M iasta za k rad z ież ar­
ty k u łó w g a lan te ry jn y ch i ap aratu fo to g ra f iczn eg o , 3 m ieś, 
aresz tu z zaw ieszen iem n a 2 la ta .

G ab ry e l L eo n i K o n rad z C ich eg o za k rad z ież m ię­
sa i k iszk i p o 1 m ieś, aresztu z zaw lesz . n a 3 la ta .

Uroczystości żałobne na granicy 

w dniu 12 maja 1937 r.
Lubawa. W  ro czn icę śm ie rc i ś.p . I  M arsza łk a P o l­

sk i Jó zefa P iłsu d sk ieg o w  d n iu 1 2 m aja 1 9 3 7 r . o d b ęd z ie 
s ię n a ca łe j g ran icy R zeczy p o sp o lite j P o lsk i u ro czy sto ść 
p a len ia o g n isk w ed łu g n astęp u jąceg o p ro g ram u :

2 . Z ap a len ie o g n isk o g o d z . 2 0 .4 5 (czas rad io w y ) n a 
ca łe j g ran icy R zeczy po sp o lite j.

3 . O d czy tan ie ro zk azu K o m en d an ta S traży G ran .
4 . O d czy t, k ilk u  w y ją tk ó w  z p ism M arsz . P iłsu d sk ieg o

5 . U czczen ie p am ięc i ś. p . I M arsza łk a P iłsu dsk ieg o 

3 -m in u to w ą c iszą .

N a o d c in k u K o m isaria tu S traży G ran iczn e j L u b aw a 
u ro czy sto śc i o d b ęd ą s ię p rzy o g n isk ach w  n astęp u jący ch 
m ie jsco w o śc iach :

1 . L u b sty n ek -P ień k i, w  p o b liżu g o sp o d arza G ro ssa- 
2 . W iśn iew o p rzy szos ie , w io d ące j d o m . H aasen b eJg - 
3 . G ierłoż P o lsk a , n a łące w  p o b liżu g o spo d . R zęsy

P ro g ram u ro czy sto śc i ża ło b ny ch

ku uczczeniu S.p. Marszałka Józefa Piłsudskiego
w Nowym Mieście Lubawskim

D n ia 1 2 m aja rb . z o k az ji d ru g ie j ro czn icy śm ie rc i 
śp . M arsza łk a Jó ze fa P iłsu d sk ieg o o d b ęd ą s ię w  ca ły m 
k ra ju u ro czy sto śc i ża ło b n e .

W  N o w y m M ieśc ie L u b aw sk im u ro czy sto śc i te o d " 
b ęd ą s ię w ed łu g n astęp u jąceg o p ro g ram u :

2 . o g o d z . 9 -e j u ro czy ste n ab o żeń stw o ża ło b n e w  
k o śc ie le p au a f ia ln y m z u d z ia łem P P . P rzed staw ic ie li w ład z , 
O rg an izacy j zaw o d o w ych i S p o łeczn y ch . P o cz ty sz tan d a­
ro w e u staw ia ją s ię p irzy g łó w n y m o łta rzu .

3 . o d g o d z . 8 ,4 0— 8 ,4 5 w ieczo rem d zw o n y k o śc ie ln e 
i sy ren y p o p rzed zą ch w ilę c iszy .

U d g o d z . 8 ,4 5— 8 ,4 8 ch w ila c iszy i zap a len ie o g n isk a 
n a ry n k u . M o m en t zak o ńczen ia ch w ili c iszy zazn aczą 
d źw ięk i d zw o n ó w k o śc ie ln y ch .

4 . O d czy tan ie w y ją tk ó w z p ism Jó ze fa P iłsu d sk ieg o .

Z b ió rk a w szy stk ich o rg an izacy j P . W ., zaw od o w y ch 
i S p o łeczn y ch n a ry n k u o g o d z . 8 .1 5 .

Z arząd zen ie d o o rg an izacy j P . W . w y d a o d d z ie ln ie 
K o m en d an t P o w ia to w y P .W .

Jak o w id o czny zn ak ża ło b y n aro d o w e j w szystk ie 
f łag i p ań stw o w e o p u szczo n e zo staną d o p o ło w y m asz tu , 
p rzy w iązane k rep ą .

A p e lu ję , b y u d z ia ł m ie jsco w eg o S p o łeczeń stw a b y ł 
jak n a jliczn ie jszy w  p o w y ższy ch u ro czy sto śc iach ża ło b­
n y ch i b y p o d czas ch w ili c iszy u sta ł ca łko w ic ie ru ch n a 
u licach .

D o p p . P raco d aw có w zw racam s ię z p ro śb ą o u m o ż li­
w ien ie sw ym p raco w n ik o m w z ięc ie u d z ia łu w n ab o żeń­
stw ie ża ło b n y m .

Burmistrz
(— ) W ach o w iak .

5 . Z ie lk o w o , p rzy szos ie w io d ące j d o m . G ram ten .
6 . R o d zo ne , o b o k szo sy p rzy u rzęd z ie C eln y m .
P o czą tek u ro czy sto śc i z ch w ilą zap a len ia o g n isk .

W szy stk ie o rg an izac je sp o łeczn e , p rzy sp o so b ien ia 
w o jsk o w eg o , szk o ły , u rzęd y o raz lu d n o ść p o g ran icza p ro­
szo n e są o w z ięc ie jak n a jliczn ie jszeg o u d z ia łu w  u ro czy­
stośc i p rzy o g n isk ach .

K ie ro w n ik K o m isaria tu : W itaszek , p k o m lsarz .

Oddanie hołdu śp. Marszałkowi Józefowi 
Piłsudskiemu przez Straż Graniczną.

Krotoszyny. W  d ru g ą ro czn icę śm ie rc i sp . M ar­
sza łk a Jó ze fa P iłsu d sk ieg o w  d n iu 1 2 . V , 8 7 r . g o d z ina 
2 0 .4 5 , zap ło n ą o g n isk a w zd łu ż ca łe j g ran icy R zeczy p o s­
p o lite j P o lsk ie j d la o d d an ia h o łd u W ie lk iem u B u d o w n i­
czem u P o lsk i.

N a te ren ie k o m isaria tu S traży G ran iczn e j K ro to­
szy ny , o g n ie p a lo n e b ęd ą w m : R ad o m n o , Jam ie ln ik , 
S zw arcen o w o 1 F ito w o .

M ieszk ań có w w y m ien io n y ch w y że j m ie jsco w o śc i, 
jak i o k o licy , o raz w szy stk ie m ie jsco w e o rg an izac je sp o­
łeczn e , P . W ., szko ły i t. p .. u p rasza s ię o w z ięc ie l icz ­
n eg o u d z ia łu w  p o w y ższe j u ro czy sto śc i.

Z b ió rk a o rg an izacy j b io rący ch n d z ia ł w  u ro czy sto śc i 
o g o d z . 2 0 .0 0 n a b o isk ach szk o ln y ch w  w y że j w y m ien io­
n y ch m ie jsco w o śc iach , p o czem n astąp i zb io ro w y w y m arsz 
d o m iejsc p a len ia o g n isk , g o d z . 2 0 .4 5 zap a len ie o g n isk , 
u czczen ie śp . M arsza łk a Jó ze fa P iłsu d sk ieg o 3 m in u to w ą 
ch w ilą c iszy , o d czy tan ie ro zk azu K o m en d an ta S traży 
G ran iczn e j i w y ją tk ó w z p ism M arsza łk a P iłsu d sk ieg o .

Z dalszych stron.

Śmiertelny upadek z wozu drabiastegol
W  Ł ąży n ie (p o w . to ru ń sk i) w y d arzy ł s ię 

n ieszczęś liw y w y p ad ek . Z atru d n io n a u ro ln ik a 
W acław a C h m ie lew sk ieg o ro b o tn ica 2 4 -le tn ia 
M arian n a M istrzak sp ad ła z w o zu n a ład o w an e­
g o s ło m ą, w sk u tek czeg o d o zn a ła p ęk n ięc ia 
p o d staw y czaszk i i w  p ó łto re j g o d z in y p o w y ­
p ad k u zm arła . Z w ło k i zab ezp ieczo n o d o d y s­
p o zy c ji w ład z sąd o w y ch .

Stada dzików pod Starogardem
W p o łud n iow o -zacho d n ie j częśc i p o w ia tu 

sta ro g ard zk ieg o p o jaw iły s ię o g ro m n e stada 
d z ik ó w . Z w ierzę ta te n ach o d zą stad d m i p o la , 
n iszcząc d o szczętn ie p lo n y . W  o k o lic iach p o d­
leśn y ch n o cam i p o d k o p u ją k o p ce i w y b ie ra ją 
z iem n iak i.

R o ln icy b ro n ią s ię p rzed tą p lag ą , p e łn iąc 
k o le jn o w arty n o cn e p rzy k o p cach i p a tro lu jąc 
k o n n o p o la u p raw n e.

Pościg za morderrami z Bełżca
5 rewolwerów i granat przy zabitym bandycie.

M o rd ers tw o , d o k o n an e w B e łżcu n a o so­
b ach z iem ian M arii Jasiń sk ie j i je j b rac ie M ie ­
czy s ław ie p rzez sza jk ę b an d y tó w , p o d a jącą s ię 
za w y w iad o w có w , o czy m d o n o sil iśm y w czo ra j, 
p o ru szy ło d o ży w eg o ca łą o k o licę .

W  p o śc ig u za m o rdercam i p o d m iastecz - 
k iem i K rasn em p o lic ja n a tk n ę ła s ię n a k ilk u  
u czestn ik ach n ap ad u . W  czas ie w alk i z n im i 
jed en b an d y ta zo sta ł zab ity , p o zo sta łym u d a ło 
s ię zb iec .

P rzy zab ity m zn a lez ion o k arab in , 5 rew o l­
w eró w i g ran a t ręczn y , p o n ad to k artę n a b ro ń 
zab ran ą śp . Jasiń sk iem u .

W  in n y m m ie jscu sch w y tan o 2 d o m n iem a­
n y ch sp raw có w , k tó ry ch n azw isk p o d o b n ie jak  
i zab iteg o b an d y ty n ie m o żn a jeszcze u jaw n ić .

W e d w o rze w B e łżcu o d b y ła s ię sek c ja 
zw ło k zab ity ch , k tó ra w y k aza ła , że śp . M aria 
Jas iń sk a p ad ła o d k ilk u  k u l.

N ie lek cew aż n aw et d ro b n eg o 

sk a leczen ia .
N a w si tru d n o n ie raz o lek a rza. C z ło­

w iek p o ran io ny p rzez b y k a , m ło carn ię czy k ie­
ra t często u m ie ra n ie d la teg o , że g o n ieszczę­
śc ie p n zy p racy sp o tk a ło , a le d la teg o , że w  
ty m n ieszczęśc iu n ik t n ie u m ia ł m u p o m ó c, 
k rew za tam o w ać i ran y m u o p a trzy ć , a zan im 
lek a rz p rzy jech ał, a lb o zan im d o szp ita la d o je­
ch an o , b y ło ju ż za p ó źn o .

W p raw d z ie k ażd y ch c ia łb y n ieszczęś liw e­
g o ra to w ać , k ażd y jak m o że tak sta ra m u s ię 
u lżyć , a le jeśli k to ś n ie zn a s ię n a o p a try w a­
n iu ran i n ie m a p o trzeb n y ch d o teg o rzecg y , 
ten n a jczęśc ie j zam iast p o m ó c, zaszk o d z i ran­
n em u , a p rzec ież o d o p iek i jak a n a cz łow iek a 
w  p ie rw szy ch ch w ilach p o w y p ad k u , o d te j 
p ie rw sze j p o m ocy zan im lek arz o p a tru n ek za ło­
ży , za leży ży c ie lu d zk ie ,

A le n ie ty lk o c iężk ie u szk o d zen ia w y m a­
g a ją p ie rw szej p o m o cy . C h o ć to s ię d z iw n y m 
w y d ać m o że, c iężk o ran n em u , tru d n o s?ę ru ­
szy ć i cz ło w iek o w i zad raśn ię tem u , k tó ry n a 
sw o je sk a leczen ie u w ag i n ie zw raca , jed n o 
g ro z i n ieb ezp ieczeń stw o . T y m n ieb ezp ieczeń­
stw em jes t zak ażen ie , k tó re sk o ń czy ć s ię m o że 
śm ie rc ią , jeśli d u że j ran y czy n aw et m ałeg o za­
d raśn ięc ia zaraz u m ie ję tn ie n ie o p a trzy m y .

W e w si czy n a fo lw ark u p o w in ien b y ć 
k to ś, k to m a d o św iad czen ie w  o p a try w an iu ran , 
k to n au czy ł s ię teg o o d lek arza , k to m a za­
w sze p o trzeb n e d o o p a tru n k u rzeczy .

N ie w o ln o ch o ry ch d aw ać w  o p iek ę „b ab - 
k o m “  czy o w czarzo m . W k ażd y m c ięższy m 
w y p ad k u lu b g d y p o sk a leczen iu m iejsce k o ło  
ran k i p u ch n ie , n ary w a, p o k azu ją s ię czerw o n e 
p asy n a sk ó rze , a sk a leczo n em u z im n o i g o rą­
co n ap rzem ian —  są to o zn ak i zak ażen ia —  p o­
trzeb n a jes t jak n a jp ręd sza p o m o c lek a rza .

Z w y k le sk a leczo n e m iejsce zaw iązu ją lu d z ie 
zw y cza jn y m g a łg an em i w  ten sp o só b często 
w p ęd za ją s ię w  ch o ro b ę . M ałą ran kę o p a trzy ć 
jes t b ard zo ła tw o , a le trzeb a w ied z ieć jak s ię 
to ro b i i m ieć zaw sze g o to w e d o u ży c ia śro d k i 
o p a tru n k o w e. P am ię tać n a leży , że : n ie w o ln o 
jo dy n o w ać w ięk szy ch ran , n ie w o ln o d o ty k ać 
i p rzem y w ać ran y , ch o ćb y b y ła b ru d n a , n ie w o l­
n o p rzy k ład ać d o ran y z iem i, p a jęczy n y , ch leb a , 
ceb u li i in n y ch rzeczy , n ie w o ln o b ez lek arza 
n astaw iać z łam an e j ręk i lu b n o g i.

N ato m iast p o w in n o s ię: n a jm n ie jsze zad raś­
n ięc ie za jo d y n o w ać i p o k ry ć g azą, p rzy c ięż­
sze j ran ie b rzeg i je j p o sm aro w ać jo d y n ą, o b m y ć 
sk ó rę w  o k o licy ran y n ie d o ty k a jąc je j, ran ę 
p o k ry ć g azą z o p ak o w an ia i n astęp n ie o b an­
d ażo w ać .

P rzy k rw aw ien iu tę tn iczy m (k rew jasn o 
czerw o n a) k rew tam o w ać p rzez u c isk , w  raz ie 
p o w ażn ie jszego w y p ad k u , p o u d z ie len iu p ie rw­
sze j p o m ocy w ezw ać lek a rza .

Matka potwór zakatowała własne dziecko.
W  G n ieźn ie areszto w an o w y ro d n ą m atk ę , 

k tó ra zak a to w a ła n a śm ie rć sw ego 4 -le tn ieg o 
sy n k a .

2 8 -le tn ia Izab e lla Z b o ro w sk a m ieszk a jąca 
p rzy u l. G arb arsk ie j 7 w raz z m ężem S tefan em 
d o zo zcą o g ro d ó w m iejsk ich , m iała ju ż d w o je 
n ieś lu b n y ch d z iec i, w y ch o d ząc za m aż. T rzec ie 
p rey sz ło n a św ia t p o ś lu b ie .

M atka z n iezn an y ch b liże j p o w o d ó w o d n o­
s iła s ię z n ien aw iśc ią d o 4 -le tn ieg o W o jtu s ia 
(T u ra jsk ieg o ) k tó ry n ie zazn a ł w sw y m k ró t­
k im  ży c iu , b ęd ący m jed n y m p asm em u d ręk i, 
m iło śc i m atczy n e j.

B iła d z ieck o i m o rzy ła g ło d em . Jęk i k a to­
w an eg o d z ieck a s ły sze li n ie jedn o k ro tn ie sąs iedz i 
k tó rzy w staw ia li s ię b ezsk u teczn ie za ch ło p cem 
a n ie jed n o k ro tn ie p o d czas n ieo b ecn o śc i m atk i, 
p rzy n o s ili m u p o ży w ien ie .

P rzez d łu ższy czas, p o d czas m ro zó w , d z ie­
ck o sp a ło n a p o d ło d ze , p ó k i jed n a z sąs iad ek 
n ie o f ia ro w a ła m u d o sp an ia w o rk a ze s ło m ą.

W  k w ietn iu W o jtu ś T u ra jsk i o d esłan y zo­
sta ł z leczn icy , w  k tó re j p rzeb y w ał p rzez p e- 
w ień czas, d o d o m u . G eh en n a ch ło p ca ro zp o czę­
ła s ię n a n o w o .

S łab y o rg an izm ch ło p czy k a n ie m ó g ł zn ieść 
c iąg ły ch k a tu szy i d z ieck o w d n iu 3 m aja 
zm arło .

Z g o n em jeg o za in te reso w a ły s ię w ład ze 
sąd o w e, k tó re zarząd z iły sek c ję zw ło k z u d z ia­
łem 3 leka rzy . S tw ie rd zo n o , iż d z ieck o m ia ło 
z łam an e zeb ra w  1 6 m iejscach , z łam an e ram ię , 
w y b ite zęb y o raz szereg in n y ch o b rażeń .

M atk ę-k a ta w łasn eg o d z ieck a aresz to w an o .

Cała rodzina zatruła się mięsem.
Grodno. W e w si Ł o so sn a p o d G ro d n em 

zd arzy ł s ię w y p ad ek za tru c ia m ięsem ca łe j ro­
d z in y restau ra to ra M ak arew icza. Z  6 -c iu o só b 
ch o ry ch 3 o so b y zm arły .
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Drzymałs nie był pierwszy: 

Szlachcic kaszubsk i m ieszkał 
w w ozie

pozbawiony ziemi przez Niemców.
W  zw iązku ze śm ierc ią M ichała D rzym ały , 

w yszło dopiero teraz na jaw , że na k ilka la t 
przed nim m ieszkał rów nież w w ozie gnębiony 
przez N iem ców szlachcic kaszubsk i, Jakób Pe- 
plińsk i, z pow iatu kościersk iego.

Peplińsk i którego przodkow ie brali udział 
w w ypraw ie w iedeńsk iej za kró la Jana i w e 
w szystk ich pow stan iach polsk ich , pielęgnow ał 
cnoty rycersk ie, a licznym rzeszom prostaczków , 
przepow iedział odzyskan ie niepod leg łości Polsk i.

M iejscow y naucayciel prusk i zadenuncjow ał 
Peplińskiego przed żandarm em i w ieść o tym  
dotarła aż do nadprezydenta re jencji, który 
w yw łaszczy ł patrio tę polsk iego z jego m ajęt­
ności.

Pozbaw iony w łasnego zagonu. Peplińsk i 
starał się nabyć w tym sam ym pow iecie gos­
podarstw o, ale landrat udarem ni! w szystk ie 
jego zam iary .

Peplińsk i w obec tego zbudow ał sob ie duży 
w óz m ieszkalny i w nim zam ieszkał.

Ż andarm i pruscy przegan iali go z m iejsca 
na m iejsce, aż zatrzym ał się ze sw ym w ozem 
pod w sią W ielk i K lińcz.

A le i tu dosięg ła go ręka m ściw ego landrata, 
który obm yślił sposób na hardego Polaka. K a­
zał żandarm om , aby nocą pod w óz Peplińsk ie­
go podrzucili zab itego zająca, a za dnia spo­
rządzili doniesien ie, że Pelp lińsk i upraw ia k łu ­
sow nictw o które by ło w  Prusach surow o karane.

Nie zdąży ł jeszcze- Peplińsk i przetrzeć oczu, 
gdy do w ozu w szedł żandarm z w ójtem i zgrają 
fa łszyw ych św iadków . B ogu ducha w innego 
Peplińsk iego osadzono w  w ięzien iu . G dy w resz­
cie odzyskał w olność, osiad ł w e w si Sycow a 
H uta.

N ie w iadom o, ozy bohatersk i szlachcic ka­
szubsk i ży je jeszcze i czy zam ieszku je nadal 
w te j sam ej w si.

800 górników polskich z Belgii za trumną 
towarzysza pracy

zabitego w katastrofie kopalnianej.
W  C harlero i odby ł się pogrzeb ofiar katas­

tro fy górn iczej, w  której w śród zab itych znalazł 
się polsk i górn ik , Franciszek K ukla.

N a znak żałoby w szystk ie kopaln ie w ca­
łym  zag łęb iu C harlero i w strzym ały pracę. Z a 
trum nam i kroczy li przedstaw icie le w łądz belg ij­
sk ich, poseł R . P. Jackow sk i, konsu l R . P. N a­
gorny i dyrekcje w szystk ich kopalń

N a czele pochodu kroczy ły liczne delegacje 
robotn icze, w śród nich 800 górn ików polskich 
z k ilkunastu sztandaram i polsk im i. K ondukt 
prow adził m iejscow y proboszcz w asyście du­
chow ieństw a belg ijsk iego oraz ks. M oskw a, 
rek tor polsk ie j m isji katolick iej w raz z polsk im 
duchow ieństw em .

K roczy li rów nież w pochodzie członkow ie 
Z w iązków Strzeleck ich i harcerze polscy nio­
sący w ieńce i kw iaty ze w stęgam i o polsk ich 
barw ach narodow ych.

N a cm entarzu ks. Frochonow icz w ygłosił 
przem ów ien ie po polsku i odpraw ił m odły za 
spokó j duszy polsk iego górn ika.

Burzliwy strajk w stolicy filmu.
Krwawe bójki strajkujących ze zgłaszającymi 

się do pracy.
H O L LY W O O D . D oszło do ostrych starć 

m iędzy strajku jącym i pracow nikam i przem ysłu 
f ilm ow ego. 30 strajku jących w targnęło do biura 
pośredn ictw a pracy i zdem olow ało lokal, a znaj­
dujących się tam pracow ników , chcących się 
zaangażow ać do pracy, pobito . 5-ciu odw iezio­
no do szpitala w stan ie bardzo ciężk im , a k il ­
kanaście osób opatrzy ło pogotow ie na m iejscu.

R uch strajkow y przyb iera na ostrości. 
L iczba posterunków strajkow ych przed biuram i 
i atelier f ilm ow ym i została podw yższona do 
5 bysięcy osób. Strajku jący fo tografu ją w szyst­
k ich , którzy przechodzą przez lin ię posterunków 
strajkow ych, aby m ieć przeciw ko nim  dow ód, iż  
by li lub usiłow ali być łam istra jkam i. Jeden ze 
znanych aktorów f ilm ow ych by ł przy podobnej 
okazji pobity , gdyż nie chciał się dać sfo togra­
fow ać. Polic ja k ilkakro tn ie in terw eniow ała.

ZIEMNIAKI
jadalne żó łtom ięsne

w partiach w agonow ych lub m niejszych 

na sk ład kupu je po cenach najw yższych 

„ROLNIK4* L ubaw a 
te lefon 39.

. 12-1 etni podpalacz puścił z dymem wieś
namówiony przez ojca - oszusta asekuracyjnego

12-letn i podpalacz z nam ow y ojca dla uzy­
skan ia prem ii asekuracyjnej puścił z dym em 
całą w ieś. Spłonęło 30 budynków , stajn ie obory 
stodo ły . Ż yw cem spaliła się jedna z m ieszkanek 
w si. 15 osób odniosło cieźk ie poparzen ia. Stra­
ty w ynoszą ćw ierć m iliona zło tych.

Straszliw y ten pożar rozszalał się w e w si 
M odła o 12 km . od C iechanow a.

O gień pow stał o godz. 1-szej po poł. w za­
budow aniach 40-letn iego B ron isław a T edkow - 
sk iego.

Silny w iatr sprzy ja ł szybk iem u rozszerza­
niu się płom ien i. W  kro tce szereg zabudow ań 
stanął w ogniu .

W e w si w ybuch ła panika.

N ie stało czasu na ratow anie dobytku. W a­
lące się ściany i pułapy przygn iatały tych, co 
zbyt pow oli opuszczali dom ostw a.

Śm ierć w śród płom ien i znalazła 56-letn ia 
Jadw iga D ąbrow ska. K ilkanaście innych osób 
zostało ciężko poparzonych.

Pierw sza do płonącej w si przyby ła straż 
ogniow a z C iechanow a, następn ie 7 innych straży

W ytężona akcja trw ała 4 godziny . N a nie­
bie m im o słonecznego bezchm urnego dnia w i ­
doczna by ła w prom ien iu w iele k ilom etrów ol­
brzym ia łuna.

O godz. 5 po połudn iu pożar ugaszono.
Policja ustaliła iż ogień w zniecił 12-letn i 

L eon T edkow sk i. N am ów ił go do tego ojc iec 
by uzyskać prem ię ubezp ieczen iow ą za sw ą za­
grodę.

W  stodo le przygotow ano w iększą ilość pro­
chu um ieszczonego na słom ie.

C hłopiec zabraw szy k ilka rozżarzonych 
w ęgli z kuchn i, rzucił je na proch. N astąp iła 
eksp lozja. Płom ienie ogarnęły stodo łę.

O bu T edkow sk ich ojca i syna osadzono w  
areszcie w C iechanow ie.

Honor nasz powinien polegać na służbie. 
Komu zaś służymy — służymy Ojczyźnie. A służ­
ba jest niczym innym, jak słuchaniem praw przez 
Ojczyzną dla Ojczyzny ustanowionych.

Józef Piłsudsk i.

Straszna katastro fa sterow ca 
H indenburg.

100 osób pod gruzami
Z N ow ego Y orku donszą o strasznej katas­

tro fie, której uleg ł niem ieck i sterow iec 
„H indenburg“ .

Sterow iec „H indenburg“  przyby ł z N ow ego 
Y orku do L ackehurst i w chw ili biedy m iał lą­
dow ać na m aszcie nastąp iła ła straszna eksp lozja.

M om entaln ie sterow iec stanął w płom ień 
niach i zw ielk im huk iem spadł na ziem ię.

N atychm iast zorganizow ano akcję ratunko­
w ą, która niestety z pow odu ogrom nego ognia, 
nie m ogła opanow ać sytuacji.

Sterow iec „H indenburg4* m ialna sw ym po­
k ładzie 100 osób, w tym 39 pasażerów i 61 
osób załogi.

D otychczas zdo łano uratow ać 3 osoby— -los 
pozostałych dotychczas nieznany.

K atastro fa w ydarzy ła się się o godz. 19.15 
w edług czasu środkow o-europejsk iego.

„H indenburg** przyby ł do N ow ego Y orku 
z E uropy z 12-godzinnym opuźn ien iem . M iał  
on poza sobą 20 podróży transatlan tyck ich .

W  ostatn ie j chw ili dow iadu jem y się że dal­
sza akcja ratunkow a trw a.

Polecam się

na wykonanie zdjęć poza zakładem

jak w esela, zd jęcia rodzinne i t. p.

— bez doliczan ia kosztów podróży. —

F. L ubow ieck i
Nowe Miasto T eief. 77 filia Lubawa

BBS

Z A PR O SZ E N IA

U W IA D O M IE N IA  ŚL U B N E
W Y K O N U JE N A JT A N IE J, 

N A JPR Ę D ZE J i SO L ID N IE

DRUKARMIA B. MIŁOSZEWSKI MWE mias t o

R Y N E K 19. T E L EFO N 5 9.

Pożar na statku.
A N T W E R PIA . N a pok ładzie parow ca an­

gielsk iego „C ity of T ok io** w ybuch ł pożar. 
Ł adunek statku stanow i 7.550 ton baw ełny . 
D w aj m arynarze zostali podczas akcji ratunko­
w ej dość ciężko ran ien i. Po dłuższych w ysił­
kach udało się cfcęść statku zalać w odą i pożar 
zlokalizow ać.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa wtorek — 11. V.

6.30 A udycja poranna
11.30 A udycja dla szkó ł
12.03 G . G ershw in —  tw órca m uz. jazow o-sym fon
13.50 Skrzynka ro ln icza
15.15 K oncert m uzyk i operow ej
16.00 Sto lica i je j spraw y
16.10 Z ycie ku ltu ralne sto licy
16.15 Skrzynka P.K .O .
16.30 Pieśn i ludow e góralsk ie i śląsk ie
17.00 D ni pow szedn ie państw a K ow alsk ich
17.15 W ileńska ork iestra P.R .
17.50 Jak pozby łem się upiora —  m onolog
18.10 Sport w m iastach i m iasteczkach
18.20 O rgany W urlitzera i ksy lo fon —  pły ty
19.00 D yskutujm y - Prob lem y w spółcz. w ychow ania
19.20 R ecital śp iew aczy E lorensa
19.50 R ozm ow a m uzyka ze słuchaczam i rad ia
20.05 M ów do m nie jeszcze
21.00 M uzyka salonow a
21.45 W  stu lecie śm ierc i Johna F ielda
22.25 E gzotyzm w naszej literaturze
22.40 M uzyka salonow a

Warsiawa — środa 12. V.
6.30— 8.00 A udycja poranna
11.30 A udycja dla szkó ł
12.03 K oncert O rk iestry W ojskow ej
12.50 N a służb ie w m ieście
15.15 M uzyka z pły t. W  przerw ie R eportaż z uro­

czystości koronacy jnych K ró la angielsk iego 
Jerzego V I.

15.55 Skrzynka techniczna
16.10 Z agadka historyczna —  aud. dla dzieci star.
16.35 M uzykę organow a
17.00 Pam iętnik i żo łn ierzy —  odczyt
17.15 Z niedaw nej przeszłości
17.50 Piękno L w ow a
18.20 M ała O rk iestra P.R .
19.00 O m iłości O jczyzny
19.25 M uzyka —  pły ty
20.00 Z w ycięsk i W ódz
20.44 W erb le
20.45 C hw ilka ciszy
20.45 D zw ony
20.50 M uz. polska w hołdzie M arsz Piłsudsk iem u
22.20 O pow ieść o C hopin ie

Toruń — w.torek 11. V.
7.25— 8.00 A udycja poranna
12.03 M uzyka operow a
12.50 Pom orska gazetka ro ln icza
13.00 M elod ie które w szyscy znają
15.15 Pły ty
15.85 Z ycie ku ltu ralne na Pom orzu
15.40 M uzyka salonow a
16.00 Podziem ne gank i B ydgoszczy
18.20 Z sonaty B eethovena
18.45 Program na ju tro
22.40 T ańce i piosenk i •- pły ty

Toruń — środa 12. V.
7.25— 8 00 A udycja poranna
13.00 Z oper i baletów
15.15 W  w ojennym nastro ju
15,35 W iadom ości spo łeczne
15.40 Polsk ie utw ory skrzypcow e
16.00 Poznajm y pisarzy pom orsk ich
13.20 M uzyka słow iańska
18.45 Program na ju tro
19.25 K oncert fo rtep ianow y

GIEŁDA ZBOtOWA

Z yto 
Pszen ica 
Jęczm ień brow arow y 

O w ies 
Ł ubin nieb iesk i 
Ł ubin żó łty 
M ak nieb iesk i 
R zepak zim ow y 
R zepik 
Seradela 
Siem ię ln iane 
G orczyca 
Peluszka 
W yka la tow a 
G roch V ictoria 
G roch Folgera 
K oniczyna czerw , sur. 
K oniczyna biała

Poznań, 8. V . B ydgoszee, 8. V .
24.60-25.00 25.00-25.25
29.75-30.00 29.50-30.00
25.25— 26.25 26.50-27.00

22.50-23.00 23.00— 23.50
12.75— 13.25 11.50— 12.00
15.75-16.25 12.50-13,50
64.00— 68.00 61.00— 64.90
46.00-47.00 46.00— 47.00

— 42.00-44.00
— 16.00— 18.00

42.50-45.50 40.00— 42.09
30,00-32.00 27.00-29.00

20.50-21.50
19.50-21.00

20.00-23.50 22.00— 26.00
22.00— 24.00 22.00— 24.00
80.00-100.00 80.00-100.00
80.0C -115.00 90.00-125.00

Redaktor •dpowiedzialny i wydawca 
Antoni Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą.

Siej' 

truciznę 
przez cały rok na polu 
szko lnym .

Kierownictwo Szkoły 
Powsz. — Mroczno.

Wszelkie

Form ularze
poleca

Księgarnia

B. Miłoszewski.

K siążnica K opem ikańska

w  T orun iu


